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A  U S T  R Y A.
G a zeta  Z u sch a u er  donosi z A ustry i pr.d i 4  

grudnia, że  po mianowaniu naczelnie dowodzące go  
id o w o d c ó w  k orpusow ych  w w o jsk u ,  p rzezn a ezo -  
nern p r z e c iw  N eapolow i, zdaje się niknąć coraz  
bardziey  nadzieja, iż panująca w  N ea p o lu  partys  
sama się dobrow olnie  podda. T y m cza sem  w y ­
praw a nie rozpocznie  się zap ew n e  przed lu tym .  
P odług ostatn ich  w iadom ości * O paw y ,  zdaje się  
pewną, ze Cesarz A le x a n d e r  nie uda się do W ie d n ia .

H I  E M C Y.
O d  b r ze g ó w  M en u , dn ia  j  5 g ru d n ia .  Rada  

tayna kró lew sk a  w  S z tu t tg a r d z ie  w e z w a ła  dnia  
8  b. m. izbę deputow anych, aby w ybrała  kom -  
m issy ą  do w spólnego naradzenia się w zględem  
kilku projektów , jako t o : o św ięcen iu  niedzieli  
i dni uroczystych ,  o cy w iln y ch  stosunkach ży -  
dówr, o chodzeniu z tow aram i po domach, o w łó ­
częgach, o nadaniu praw o b y w a te ls tw a  i t. d. 
W e z w a n ie  to odesłała izba do w ła śc iw e y  kom ­
in issyi.

C zytam y w  gazecie  ha.mburskiey następujący  
l ist  z Brankfortu  pod d. i i  b. m. „Odebrano tu  
wiadom ość z S ztu t tg a rd u ,  iż rząd neapohtański  
u ży ł  zuow u pew nego  w ysłańca  do w zn iecen ia  
r e w o lu c j i  w  po łudniow ych N iem czech . Obrał 
ty m  celem  znakom itszą osobę, aniżeli by ł kapi­
tan  B lan ch , to  jest margrabiego B ip a , naystar*  
szego  syna Xiąż.ęcia C am po-C h iaro .  M łodzieniec  
ten  p rzy b y ł  przez Majfsyliią i S zw a y ca ry ą  do 
S ztu t tg a rd u ,  i rów nie  jak poprzednik jego, przy­
w ió z ł  l is ty  do pew nego znacznego  ministra, k tó ­
rego  oyc iec  jego znał osobiście, tudzież  l isty  do 
kilku  innych  obyw a e!i, mających zw iązki we  
W ło sz e c h .  Z e  zaś g ło śn a  m ó w ił  o teraźniejT-  
s z y c h  w ypadkach  i celu podróży sw ojey , w iad o­
m o w ięc ,  iż m iał list w ierzy te ln y  do dworu  
sztu tgard .k iego , aby poznał urządzenia kon­
s ty t u c y j n e  k ró lestw a  w irtem berskiego. N a p rzy -  

' padek zaś, gd yb y  go tam nie przyjęto, zalecono  
mu probować szczęścia  w M o n a c h iu m , dokąd także  
m iał podobny list w ierzy te ln y .  P odczas  ro zm o ­
w y  jego o jednakowości przyjętego w  N eapo lu  
r kraju w irtem berskim  system atu , n iek tórzy  do­
brze m yślący  w ir tem b erczy k o w ie  uczynili  m u u-  
w a g ę , iż to  porównanie nie jest dla nich pochle-  
bnem  , iż k on stytu tucya  ich n ie  jest dz ie łem  
zbuntowanego w oyska, ani na pokątnych  schadz­
kach  p o l i ty czn ey  sek ty  napisana, lecz  dobrow ol­
nie przez m onarchę narodowi sw em u nadana. N ie  
uw łacza  oraz zasadom inonarchicznym  i nie c z y ­

ni Króla  sługą obradującego zgromadzenia. O  
podobieństw ie , w o j n y  z A u stry ą  ch e łp liw ie  za ­
pew nił ,  iż królestwo neapoiitańskie m oże naprze­
c iw  p otędze  tego m ocarstw a  w y sta w ić  4 5 o ,o o o  
ludzi. Pan L  . . był nieodstępnym  tow arzyszem  
jego w S ztu tt  g a rd z ie .  S łychać, iż K r ó l  w ir te m -  
berski nie tylko m e  chcia ł go uznać za ajenta  
neapolitańskiego, lecz  n a w e t  kazał go prosić, a-  
b y  n iezw łocznie  z krajów jego w y jech a ł .M

Dnia i ig o  grudnia przybyli  do M onachium  d w a y  
akademicy Spix i Martius, k tórzy  roku 1 8 1 7  wy­
jechali w  orszaku k ró lew n y  h iszpańskiey L e o -  
poldyny do Brezy lii. Zwuedzili oni w szy stk ie  
kraju tego strony, a sz c z e g ó ln ie j  nadbrzeża r z e ­
ki A m azony. P rzyw ieź li  z sobą dw óch  m ałych  
Indyan, dz iew czynkę i  chłopca, k tórzy  stali s ię  
podziwianiem całego miasta. Oboje są koloru czar­
nego, a usta chłopca są w rozm aitym  kierunku  
pokłute, i napuszczone kolorami.

F  R A N C Y A.
P a r y ż , dn ia  i 3  gru d n ia  S ły c h a ć ,  iż X ią ź ę  

R ich elieu  m yśli znow u złożyć  urząd prezesa ra­
dy m in istrów , a następcą jego będzie X iąźe  7\iZ- 
le y ra n d .  P ow szechn ie  sądzą, iż P. V il l - le  zosta­
nie ministrem, i obeym ie ster pew nych  in teres-  
só w  skarbowych, które od d o tychczasow ego  m i-  
m steryum  skarbu mają bydź odłączone. Hrabie­
go St. C ricq  przeznaczają na urząd m inistra  
handlu.

M ów ią  tu zn o w u  o obrzędzie , o k tórym  jnź 
od 5 lat zapomniano, t« jest, o k o r o n a c j i  K r ó ­
la. Ma się odprawić d. 2 5 k w ietn ia  w  koście­
le Panny M a r y i , a w  5 dni potem  będzie chrzest  
K iąźęcia  Bordeaux.

, Spodziewają się w  L u g d u n ie  przybycia  pe-; 
w n ey  bardzo znakom iiey  osoby ze W ło ch ,  k tóra  
(jak słychać) chce niejaki czas zab,awić w  p o łu ­
dn iow cy  Francy i.

Przed kilku dniami zdjęto tu  z P anteonu  (ko­
ścioła Ś. G enow efy ) napis: W ie lk im  m ężom  wdzię-> 
czn a  oyezyzn a .

G ravler  i Bouton  przyjęli ozięble  w iadom ość,  
iz Kroi zamienił im karę śmierci na w ięz ien ie .  
Bouton  zupełnie praw:e utracił w zro k . Jeneral-  
ny prokurator ogłaszając im  tę  łaskę m onarchy,  
rzek ł  : „ W id z ic ie  zn ow u  W P a n o w ie  przykład
zem sty  Burbonów. Popełniliście n o w ą  zbrodnią  
przeciw ko nim, a oni wam przebaczyli .  „ P r z e ­
czyta ł  potem list X ię ź n e y  B e t r y  do K róla, i  w y ­
rok m onarchy, w yrażający , iż to  złagodzenie ka­
ry jest skutkiem urodzenia się X iąźęcia  B o rd ea u x .  

M inistrowie postanow ili  podać kilką ważnych



projektów do prawa na przyszłem posiedzeniu 
izb. Oprócz ukończonego juz budżetu, ułożyli 
miedzy innymi dwa projekta, jeden o noweni ,.u- 
rządzeniu rad departamentowych, powiatowych i 
m u n i c y p a l n y c h ,  a drugi o szkołach publicznych. 
Myśli rząd powiększyć dotychczasowe attrybucye 
w s p o m m ó n y c h  rad, i nadać im prawo stanowie­
nia w niektórych mteressach, należących do sa­
mego riądu, tak jednak, a b y  rady powiato we mia­
ły pewny dozór nad municypalnemi, a departa­
mentowe z n o w u  m d powiatowemu Projekt wzglę- 
dem szkół publicznych nie jest jeszcze ostateczne 
postanowiony, bo się dotąd nie zgodzono, jaki 
Wpływ mają mieć duchowni do edukacji-.

Z wielu okoliczności moinaby wnosić, iż mi­
nistrowie bardziej się obawiać, jak winszować 
sobie powinni', znajdując w powiększonym skła­
dzie izby deputowanych zbyteczną liczbę człon­
ków z roku 18 x5. Mimo przyrzeczonego u- 
miarkowania i roztropności ze strony zapalonych 
rojalistów, otwarcie oświadczają ministrowie, 
że im nie wiele ufają,1 i woleliby utworzyć więk­
szość, która, będąc przyjemną narodowi, stałaby 
się bezpieczniejszą dla tronu. W  tc y myśli łatwo 
sobie można wytłumaczyć naradzenia się pewnego 
ministra z Panem Lajitte , pojednanie się Baro­
na Pasquier z Panem Benjaminem Constant, li­
czne towarzystwa u Pana Tsrnauoc i t  d.

X'ążę Rochefoucauld wydał pismo, w któ- 
rem radzi, aby sąd izby parów wybrał z grona 
s w e g o  członków do składu sądu przysięgłych, 
mającego sadzić osoby oskarżone o spisek. Ra­
dzi, aby do przyjęcia oskarżenia potrzeba było 
jedney trzeciej części kresek, a do odrzucenia 
oskarżenia dwóch trzecich części. Członkowie 
tego sądu ni^ mają kreskować na wyrok, lecz 
mogą bydź obecnemu

Dnia o grudnia było w kościele Sgo Krzyża 
XV Paryżu żałobne nabożeństwo za duszę mar­
szałka Neya,

(z gaz. ryzk. Zusch), Paryż , dnia i 3 gru­
dnia. Monitor donosi z Wiednia, że Hrabia G’a- 
podistrias z innymi ministrami uda się do L a y . 
bach , ałe Hrabia Nesódroae powroci z N. Ce­
sarzem Jegomościądo Petersburga. W  Łajbach, 
jak powiadają, odbywać się będą konferencye, 
do których i posłowie neapolitańscy przypuscze- 
ni zostaną.

- Gazeta Journal de Paris donosi: ze z woyska 
austryaćkiego we Włoszech schroniło się wielu 
zbiegów do kantonu gryzońskiego; ale ich, na 
przełożenie posła austryaćkiego, po większey czę­
ści poymano i napowrót odesłano.

Od granic francuzkich , dnia i 5 grudnia . 
Mówią o odnowieniu dawnieyszego traktatu  fa- 
mdiynego między domami Burbońskiemr, a to 
z odmianami stosownemi do teraźnieyszego sta­
nu rzeczy i obecnych potrzeb. Przyszłoby więo 
do ścisłego związku między F rancją ,  Ilisżpaniją, 
a Neapolem. Jednakże nie rozumieją, ażeby mia­
ło przyyśdź do zawarcia traktatu, przed ułatwie­
niem spraw neapolitańskich z wiełkiemi mocar­
stwami. Francy a we względzie tym, jak tw ier­
dzą, ma bydź bafdzo czynną. Podług listów 
* Tulonu , uzbrajają tam okręty francuzkie, 
dla wzmocnienia francuzkiey eskadry na morzii 
śródziemne m.

W  ł  o  c Y.

Neapol, dnia i  grudnia. Monarcha nas*, 
dał wyjeżdżającemu ztąd Królewicowi Duńskie­
mu wielki krzyż orderów i,  Ferdynanda i Z a ­

sługi. Baron Schubart, poseł duński prży dwo­
rze tu te jszy m , towarzyszy wspomnionemu Kró- 
lewicowi do R zym u , i na mieyscu s wojem zo­
stawił Pana Foght w charakterze sprawującego 
inltressa,

3oo żołnierzy z 5go pułku lekkiey jazdy 
stojącego tu  w szpioblerzaoh zbożowych zbun­
towało się dnia 26 z. m. $z nieiriadomey przy. 
czyny, i z bronią uciekło.. Posłano w pogoń 
za niemi jazdę i miłioyą. S łychać, że 70 pó- 
wróciło, już dobrowolnie do pułku; inni zaś 
częścią ’rozproszyli się po okolicach^ częścią u- 
dah się ku Salerno, a dzielnie ścigani, w znacz­
n e j  liczbie scbwytanemi zostali. Kilku, którzy 
się bronili, zabito^ Rząd surowo zapewne uka­
rze tych zbiegów dla przykładu. Powstał tak­
że rozruch w semmaryuai w Nola; lecz go 
wkrótce uśmierzono* Królewic’ Duński oglądaj 
wtenczas wykopane tam starożytności,

Generał Pepe wydał dnia 26 z. m. rozkaz 
dzienny do pułków gWardyi bezpieczeństwa. Chwa­
li spieszne* ich utworzenie się i zaleca aby w gor­
liwości nie ustawały. Wyraża: „Przypomina­
łem milicji kaiabryy skiby i legńńnora, iż gwar- 
dya narodowa francuska JpobiU woysko pruskie, 
wyćwiczone W szkole Fryderyka W ielkiego , i że 
potem gwardya narodowa pruska, zwana mili­
c j ą  3 woysko Napoleona i Cesarską jego gwar- 
dyą pod Waterloo do Ucieczki przymusiła.5’ (z Ga* 
zety Berlińskiej).

Jenerał porucznik Coletta posłał każdemu u- 
rzędńikowi w Sycylii następujący okoimk 1. P a - 
lermy pod d. i <1 listopada: „Mości Panie! Gdy
mam sobie porucnone dowództwo woyska w Sy­
cylii, a urzędem gubernator* miasta i obwodu 
Palermy, często więc wypadnie mi z WPaneni 
korrespondować. Pracując wspólnie ze wszyst­
kiemu władzami śycyliyskiemi, łatwo mi będzie 
urząd *ić publiczną adrninistracrą podług przepi­
sów konstytucji. Po ustaniu powodów ustano­
wienia junty rządowey, akońceyło się jey urzę­
dowanie; Właściwe władze zaymą się pubhczne- 
mi interessami. Ceas, r.by wszystko do pcrzadku 
wróciło. Rozdwajały Śycyliią stronn clw-a, które 
te rsz  połączyć się winny; W  kilku okolicach 
zgwałcono prawa, których odtąd święcić dopeł­
niać należy. Targniouo się na umowy .towarzy­
skie, które teraz potrzeba uważać za nietykalne* 
Słowem, wszystkie ślady rewclr.c.i zn knąć po­
winny. Takie jest dane mi zlecenie; uskuteczni­
my je bez zwłoki i gorliwie.”

H I S Z P A N I I  A.

M adryt, dnia  2 grudnia■ Panuje tu zupeł­
na spokdyność. Zewsząd przychodzą adr«ssa £ 
wynurzeniem przy wiąaania do konstytucyi. W s z y ­
stkie władne czuwają nad jey utrzymaniem.

Wiemy teraz, iż gdy Krói doniosł biletem 
jenerałowi Vigodet ^  wyniesieniu jego na urząd 
radcy stanu, a uwolnieniu od Ursędu gubernato­
ra  prowincyi i miasta M a d ry tu , sądząc wapo-1 
mnichy jenerał, iż ktoś zmyślił rękę  IVlensrchy, 
rozmówił się w tey mierze z ministrami, i z te ­
go pbwodii ifie chciał ustąpić jenerałowi Carvo- 
jal, oraz oddać mu ursędu swego i papierów. 
Dano znak ludowi, aby się zgromadził. W oy­
sko stanęło pod bronią. Nie ustająca deputaoya 
Stanów zaleciła gwsrdyi narodowcy i królew- 
skiey, aby żadnych rozkazów osób przybywa* 
jących z Escurial nie słuchał?, lecz tylko jey 
prezesa. .Przeszło i2 ,ocó zbroynych ludźę 
uienależących ani do woyska liniiowegd* ani d#



milicyi, ’Wybierało się do E sc u ria l , zwłascza, 
gdy gruchnęła pogłoska , iż poseł frańctizki ba­
wił tani od 3 ch da?', lecz prezes deputacyi, oraz 
jenerał Quiroga  i inni odwiedli lud od tego za­
mysłu. Nadeszła tym czasem wiadoma odpowiedź 
królewska, k tóra  spokóynośd przywróoiła.

Recannó, główny herszt rozruchów  i rzezi 
w  R adyxle  w miesiącu marcu, umknął ż w ięz ie­
nia niewiadomo dokąd.

W  W aU ncyi nie ustało jeszcze zaburzenie u. 
mysłow, i dopóty zapewne trw ać  będzie , póki 
jenerał Eiió  nie zostanie pociągmonym do sądu.

Jenerał *akonów kapuoyńskicłi nie przestając 
ha wyroku cenzury prowiricyonalńey, k tóra pi­
smo jego do stanów względem zniesienia żako- 
nów uznała za przeciwne kcnstytucyi, odwoł/ł 
się do nay Wyższej kommissyi cenzurney ; lecz 
ta  wspomniony wyrok zatwierdziła, z powodu, 
iź pismo jego zachęca zakc-iiników do oporu , a 
łatwowiernych i ciemnych ludzi czyni niespokoy- 
nemi, M.ędzy innemi wyraził w tern piśmie; 
„ Gdyby istotnie przyszło do zniesienia klaszto­
rów, w tym  razie musiałbym narzekać na K ró ­
la i stany, jak Jezus na niewdzięczną Jerozo­
lim y  , iz tak  źle wypłacili się za ńieoszaco- 
wane odebrane cd klasztorów dobrodziejstwa. 
Gdyby zakonnicy byli w tey m ierze  pozłusznemi 
biskupom, popełniliby grzech podobny «fo cudzo­
łóstwa.”  Uznano to pismo za paszkwil i kazano 
je podrzeć publicznie.

Niedaleko Gibraltaru znaleziono na piasku 37 
ludzi okrutnie zamordowanych i z sobą powią*a- 
nycb. ■ W ielkorządca angielski wysłał oskadrę na 
ściganie dwóch okrętów greckich z rozbóyaikamU 
morskśemi, którzy są pode rżani o tę  zbrodnią.

Potwierdziło się, ze Król mianował kapsta- 
nami-jerieralnemi Panów Tomasza Moreno w Ga- 
b cy ij  Antoniego Zsa  n i  wyspach balearskicb, 
Velasco w Estrem adńrze, Rafała Riego w A r ra - 
gonii, Karola Espinosa w śiarey-Kastylii, Lopcz 
Baunos gubernatorem w B-m-Lucar. Mianował 
także Król Pana Quadra ministrem zamorskim 
na mieysce Pana Porccl, który został radcą sta­
nu , margrabiego Ceralbo naczelnikiem politycz­
nym (preiektem) w Madrycie, a jenerała Barde- 
iia jenerałem inspektorem nnhcyy narodowych oa 
ihieyace jenerała Bałlasteros, który  radcą stśhu 
został.

Doniesiono z Sewilli, iż porucznik Ricana, 
jeden z pcciągnionych do sądu o należenie do 
rozruchów dnia 10 maro® w K adyxie , uoiekł 
z tw ierdzy  San-S*be*lian.

Gdy lud w Oviedo dowiedział się o zaszłych 
zdarzeniach w M adrycie, zgromadził się na ry ­
nek , urządził kilka kompaniy milicyi narcdowev 
w celu posłania ich na pomoc deputaoyi nieu­
s ta jące j ,  a jednomyślnie dowódcą ich jenerała 
Rafała R ’ego mianował.

W  W a le n c j i  t rw s ją  ciągłe Zamieszki. Lud 
domaga się zawsze głowy jenerała Elio i innych 
więźniów stanu. Dla zaspokojenia wrzących u- 
myslów oddalono niek tórych  urzędnikowi Z  po­
wodu 1 tamteyszyoh wypadków^, zebrała się nad- 
zwyćzaynie w Madrycie rada stanu w nocy z d. 
24 na ó 5 listopada. Niechętni w W alencyi za­
mordowali kilku zakonników, k tórzy lud do spo- 
koynośći nakłaniali. Giż wysłali doputacyą dó 
rządu z tem  ostatecznem oświadczeniem, iź je ­
żeli w przeciągu ośmiu dni nie przedsięwęźmie 
stanowczych kroków względem jenerała Elio i 
innych* natenczas sani lud postąpi sobie z nimi 
SpoSobenij iaki z® nayprzyżw.oitszy uzna;

W  Grenadzie uwięziona i 4 osób, 1 między 
niemi kilku znakomitych duchownych, którzjy o* 
świadczyli się przeciw system ituwi konsty tuc ja^  
nemu. . . .  , ,

W  SaragoSsie miała? bydź także zaburzenie..
Duchowieństwo nasze Zakonne, nieukontento* 

.waue z tftaźnieyszego per?ądku rzeczy , stara się  
wszelkiemi sposobami przeciągnąć lud na swoją, 
stronę. W  tym celu wydaje mnoztwo pism 
j j  których przypomina poświęcenie się swoje, £ 
&'iary niesione w obronie oycżyzny i Króla p rze­
ciw francuzom.

Dnia 13 listopada biskup w Oresne poświęci! 
chorągwie m ilicji narodow ey , przy, czem miaS 
bardzo patryobyczną przemowę, w którey radził 
jedność, i uszanowanie dla noWj eh ustaw.

, W  gazecie Zuschauer  czytamy % Bordeaux* 
pod 2 grudnia co następuje: „ Podług listów
z Hiszpanii, odkryto w  Wielu klasztorach s t : l jcy  
Znaczne zapasy prochu i innych potrzeb wojennych;

?? W ysłana z K udyxu  do Ameryki eskadr.?, nut 
bydź przeenaczona do przewiezienia na powrófc 
jenerała M orillo  i sozątków jego woys!*.a, e r a s  
majątku królewskiego^ T w ierdzą  z pewnością^ 
iż jest mowa o patryarchacie hiszpańskim.”

K R Ó L E S T W O  S A R D Y N S  K*I  E.
W  gazecie ry sk ie j  Zuachaaer czytam ^ o d  

granic szw ajcarskich pod i 3 grudnia: „ P o d ł u g
wielu hstów pryw atnych  rząd piemootski trcsk li-  
Wie się teraz  najmuje, aby nadadź kraiom swoim 
kons ty tuc ją  reprezentaoyyną. Niewiadome są 
wpra wdzie dotąd jey zasady, ale tw ierdzą  , że 
mają bydź utworzone dwie izby, które się w  o- 
znaczonym czasie zgromadzać i de układania 
praw 1 budżetów należeć.”

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  28 listopada. Rząd tut&yszy 

przesłał Lordowi Castlereagh do Londynu  do­
kładne opuanie : darzeó, jakie tu  zaszły z m ar­
szałkiem Beresjord. Odebrał potem od sprawują­
cego interessa angielskie W tuteyszey stolicy od­
powiedź, iż rząd angielski hie może w te? y m ierze 
wydać wyroku, k tó ry  należy dó Króla p o r tu ­
galskiego.

Pan S iheira  Pinio, były prezes junty joport- 
skiey i minister spraw wew nętrznych, odebrał 
rozkazj aby *tąd wyjechał. Hrabia St. Patio  z o - 
stał na jego nueyscu vice-prezesem nay wyższey 
junty rządow ey, k tó ra  Pana D rago di B rita  C a l  
breira  mianowała prezesem junty przygotowaw­
c z e j  stanów, i pclćciła muaiezwłóoahe ich zwołanie.

Jenerał Texeira  mianowany naczelnym do­
wódcą wóyska portugalskiego, Wymówił się od 
przyjęcia tego stopnia, oświadczając, iź nie czuje 
się zdatnym do sprawowania jego obowiązków. 
Otrzym ał więc urząd prezesa kommissyi do u- 
rządzenia woyska.

, J,* u  tymczasowa oświadczyła w  wydaney 
odezwie swojey względem ostatnich wypadków 
tuteyszych: „S ław ny  wódz Texeira*  na chwilę
ułudzony, którego czyste zamiary i znafcy sposób 
myślenia przez złośliwy wpływ od prawdziwego 
swego celu odwrócone zostały* daje dziś oczywi­
sty  dowód wielkości duszy swojey* któro boha- 
ly ra  wojownika, czyniąc wyższym nad samego 
siebie, bardziey uświetnia, aniżeli odniesione nad 
nieprzyjacielem zwycięztwo. W ić  on i widzi, iż 
sława oręża .jest nieoddzielną od szanowania praw; 
i władz, do których uskutecznienie icji należy.’ 
Żacńe woysko, które zawsze przez ćhlębnę inę-a



*two t r i e  razy  skroń sweję  n iezwiędłym ozdo­
biło w a w r n n m i !  i w  wiekopomnych dniach 24  
s ierpnia i i 5 września  sz l achetnym  i boh at y rs ki m  
pat ryo tyzme m nieśmier te lną  sobie s ławę zjednało,  
wypełniło powinność swoję, i było posłusznem.  
Posłusseństwo jest  hasłem żołnierza.  Sława więc 
jego nie ma skazy w cezach obywate li  l isbońskich 
i wszystkich por tugs lczyków , pos tępuje zawsze 
drogą honoru , ani jest  zdolnem ze rw ać  węzły ,  
k tó re  z jedney s t rony  przez  jednakowość in t ere s-  
sów łączą go z narodem , a z drugiey przez świę.. 
te  obowiązki karności  i pos łuszeństwa,  z r z ą d e m  
i prawemi wjadrami.  Mieszkańcy Lisbonyl za- 
chowaycie dotychczasową spokoyność.  Bracia  
wasi  w prowmCyach i be-.stronna E uro pa ,  oddsdzą  
sprawiedl iwość pat ryo tycznym  waszym cnotom.  
R?ąd,  coraz się bardzi sy  ustalający,  dzielność swo-  
ję przez  wspania łomyślne przywiązanie  woyska 
powiększający,  połączony z wami,  obywate le ,  w ę ­
złem powinności i wdzięczności,  a ufnością waszą  
pokrzepiony,  u t r zy m a  bez bojaźni p ra w a  wasze i 
wszystkich por tugalczvków.  Z  niezachwianą wier ­
nością cnuwać będzie nad porządk iem rzeczy,  
k tó ry  sprawiedl iwość i cnota  poświęciły,  a w po­
t rzebie prreleje kr ew  swoję na obronę oyczyzny ,  
Króla ,  k o n s ty tu c j i  i wolńości,”

Od brzegów Skaldy dnia  8 grudnia.  Podług 
l istów z Porto, u t rzymywano t a m  za rzecz  pew ną ,  
że Krolewic  nas tępca  t r o n u  przs?był już z Brezyl i i  
n a  Maderę. Królewic  nas t ępca  i jego m ał żonka  
mają bydź za pobytem w Lisb. nie. Podług in ­
nych  wiadomości,  miała Angiia przyłożyć się nay-  
więeey n am o w ą  swoją do tego środka pojednania;  
małżonka te z  nas tępcy t ro n u  n i e m a ł o  się do tego 
przyczynić  miała.

T  U  R C Y A.
Ali Basza Janiny ciągle jest w oblężeniu. N ie ­

k t ó r z y  j ene ra łowie  wo yska tu reck ieg o dopomaga* 
U m u  skrycie .  Do tych  należał  i Baba Basza,  
k t ó r e m u  za to  dowodzący naczelnie jenera ł  g ło­
w ę  uciąć kazał .  Dwieście żołnierzy opuściło Ale-  
g o ; p rzyję to  ich w obozie tu rec k im  dobrze,  i ob­
darzono darami .  Dowiadujemy się od n i c h , ż e '  
Ali prawie  żadney  nie sypia nocy  , i że kaźdey  
chwili  spodziewano się t a m  poddania j e g o , lub 
śmierci .  T r z e c h  jego synów M u k t a r ę , Sałego i 
Yelego na  ro zkaz  W .  Su ł t ana  ścięto.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .
Rząd  Rpl i tey  kolumbiyskiey odebrał  wiadomość 

iż miasto  K a r t a g e n a  poddało się woysku pa t ry o -  
tów.

Zjechał  do Ruenos-Avres  poseł Zjednoczonych 
Stanów  A m er y k i  p ó łn o cn e j  , co u w ażać  należy 
za uznanie przez  r z ą d  tychże  s t anów  niepodle­
głości t e y  Rpl itey.

Doniesienia z Limy Stolicy P e ru  oplewiają , iż 
w  t y m  kra ju  lada dzień r e w o l u c j a  wybuchnie .  
W i e l e  ' już rodzin hiszpańskich opuściło Limę w za­
mia rze  p lynienia do Eu ro py .  Woysko ćhiiiyskie 
posuwa s ię ku  t e y  stolicy Peru.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Podług os ta tn ich  wiadomości  z Buenos Ayres  
między t am ec znem i  władzam i  a znakomitszy tni 
mies zkańcami  za w a r t a  został* um ow a  względem 
urządzenia  i u t r zy m an ia  re pu b h k ań  kich fo rm  i 
zasad w teyczęści  A m er y k i  południowcy.

W  kopalniach peruwiańsk ich  u ży w a ją  pomp 
p a r o w y c h ,  za pomocą k t ó r y c h  wydobywają  na  t y ­
dzień  po i 5 ooo koszów kruszcu Dawniey  zaś 
dobywano na  tydzień  tylko 2,000 koszów.

K u rs  ‘ wde ńsk i  na  assygnaty  od dnia 2 5 , 
g ru d n ia :  rubel s r eb rn y ,  3 ruble kopiejek, ' 7 5f ;  
cz e rw o n y  z ł o ty  n o w y  rubl t u ,  kopiejek 5 3 , 
s t a ry  rubl i  11 kopiejek 3 3 ; im p ^ ry a ł  rubl i  3 6 , 

kopiejek.

Wolno Drukować Ignacy Reszka R adca  Koleg. Kom. Cenz, C zł■—- w W iln ie  w D ru karn i Redatscyi.

P R E N U M E R A T A .

W  Redakcji K ury er cl L itew ­
skiego p rzy jm u je  się prenumera­
ta na pisma następujące:

Kuryer L itew ski, na rok z  
pocztą rubli sr. i 4, bez poczty  
rubli sr. g. N a półroku z  pocztą 
rubli 7, bez poczty rub. 4 kop. 5o; 
kwartołowie bez poczty 2 rubli 2 5 
kop.

Dziennik Wileński, na rok ca­
ły  z pocztą rubli sr. 8, bez pocz­
ty  rubli 6.

Dzieje Dobroczynności, na rok 
cały, z pocztą i bez poczty r. sr. 6.

Painiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały, z  pocztą rubli 6, bez 
poczty rubli 4 kop. 5o.
,.V W iadomości Brukowe, na rok 

cały, z pocztą rubli 4 , bez poczty 
rubli 2 kop. 5o.

N a  wszystkie te dzieła można 
także .prenumerować w sklepie 
domu Dobroczynności,

Uwiadomienie od M arszałka.
M arszałek Gubernii Lit. Wileńskie,y, ia io  pre-  

zydu iący  w Deputacyi wywodowey Szlacheckiey , 
z doświadczenia przekonaw szy się, iż wiele f a m i ­
lio w zapisanych w rew iz je ,  rnimo całą baczność 
D eputacyi, m ogły  podstępnie uzyskać d .kre ta  w y-  
woduwe, juz to z  przyczyny', ze niebyło zapisanych  
objekcyi w protokule na ten zam iar sporządzonym , 
albo w zanotowanych tylko objekcyach, nie w yraża­
no imion idących do w yw odu , o przez  tę niedo­
stateczność iiie podobne/n było p r z y  rozstrząsaniu  
papierów zp ra w fz ić  zarzu ty  z linią wywodzących  
się, nakoniec, że żą d a ją cy  przyzn an ia  rodowitości 
Szlacheckiey mogli przychodzić pod inntnii nazwi­
skami i nie podawali ob wieszczeń właścicielom, wie­
lokrotnie p rzez  Deputacyą zastrzeżonych, uznał po ­
trzebę, p rzez  ninieyszą odezwę zawiadomić dziedzi­
ców. possessorów dóbr skarbowych i duchownych , 
R a d y  i M agistra ty  miast oraz w ogólności w szys t­
kich Obywateli, których się to tyczyć  może, że Uka­
zem  R ządzącego Senatu w  roku 1818 miesiącu o- 
ktobra 3 i  dnia, dla wywodzących się z pod skazejc, 
jest wskazana koley, ażeby przed podaniem się do 
wywodu, p ierw ey otrzymali dekretu Kiemstwa po­
wiatowego, uznające ich za ludzi wolnych, mają­
cych prawo do wywodu, a zatem nie właściwie y -  
mieszczonych do skazek. Jeśliby więc ktokolwiek 
bez zachowania praw ideł wskazanych i Ukazem za ­
strzeżonych, utaiwszy przed  Deputacyą bytność swo­
j ą  w skazkach, o trzym ał już wywód szlachectwa', do­
w iedziawszy się o tern Obywatele, dla zapobieżenia  
w yniknąć m ogącym  nadużyciom, obowiązani są bez. 
zwłoki na piśmie donieść D eputacyi W yw odow ey  
W iltń sk iey , która przekonawszy się z  wypisów ska­
zek do łączyć  sie mających p r zy  prośbie jako- niepra­
wnie nastały  wywód z  x ią g  wyeliminuje , i  za po­
średnictwem w ładzy  w ykonawczey dopomni się o 
zwrót dekretu podstępnie uzyskanego. Aktualny  

R adca Stanu i K awaler M ichał Romer.
■Za zgodność Sekretarz Szlachecki Strum iłło’.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEW SKIEGO N. i 55,

W ilno dnia, 27 Grudnia 1820 roku

O ś w i a d c z ę  n i e .
, , ł ' .Ś w ia d c z e n ie  wespół z naysolennieyszem za­
żaleniem^ imieniem Andrzeja Strażnika Grudzień, 
oyca , o'ózeła Sędziego Grodzgo , Ignacego Sekre- 
afaa Szlachec-. Ptu W ołkow. synów , Franci­

szka Sekretarza Gubern. syna Bartłomieja , Jakó- 
ba Sekretarza Kolleg. syna P.otra i dalszego ca­
łego rodzeństwa z Strupina Kalenkiewiczow z od­
stępnego czyni się zdarzenia: iż Marcian z Iwa- 
mcz Iwanicki syn Tobiasza na starych Iwani- 
cz, 1 J Wi*n,ckiego Czesznika Czernickoi fr V   ^ " LJAUUi£l Kjzeimenów, l aeL
sz łe j  leodory  Czaplicówny Tobiaszowey Iwani- 
ckiey prawem dobrowolnym zapisem wieczystey 
donacyi w  roku 1661 octobra 12 dnia wydanym 
1 -egoz dnia na urzędzie Grodz. Włodzimir przy­
znanym dworek z jego wszelafeiemi budynkami, 
p acem 1 gruntami na przedmieściu miasta W ł o ­
dzimierza obok cerkwi kaledrałney Włodzimir.  
Nayswiętszey Panny nad rżeką Ługiem z dosta- 
ecznem opisaniem granic i wolnym łowieniem 

r y b ,  antecessorowi oświadczających się Jerzemu 
btrupmskiemu Kalenkie wieżowi Regentów i Grodz.

łodzi mir. zapisał,  to szczególnie waru jac .  iż 
W zdarzeniu jakieybądźkolwiek co do majątku 
przeszkody , svroiin własnym kosztem i nakładem 
ze wszystkich dóbr swoich przez Wszelaką cła- 
wnosć ziemską bronić i ewinkować submituje się, 
oraz ze sobie i sukcessorom dóbr swoich do od­
powiadania obowiązek naznacza. Na mocy tako­
wego praw a Jerzy Strupiński Kalenkiewicż' Regent 
. r>' r 'r- ‘ddzimir. w' skutek intromiss.yi w tym ­
że 1 i roku octobra 26 dma uczyhioney i tegoż 
roku decembra do dnia na urzędzie Grodz. W ło -  
dzimir. zeznaney , Wszedłszy do posessyi pomie- 
nionego dworku ,  ony do śmierci swoiey bezprze- 
szkodme possydował. P 0 śmierci Jerzego Kalen- 
. l e w bezpotomnie zasżłey , gdy sukcessorowie 
jego dla odległość! mieysca mieszkania celem ob­
jęcia sukcessyi przybydŹ nie mogli', a kapituła 

łodzmnr. , z którey gruntami graniczy wśpó- 
mmony dworek ,  pomimo włożony" przez 'Jerzego 
Kalenkiew icza obowiązek uwiadomienia suktesso- 
l ow  dla objęcia^ wyrażonego spadku , korzystając 
ż ich nieobecności, cały spadek po tymże zeszłym 
Jeizym Kalenkiewiczu . jakoto : pomieniony dwo- 
re  z jego przynależnościątńi , summv pieniężne 
gotowe 1 na obbgach znaydująće się , ruchorncść, 
sprzęty 1 papiery do czasu zjawić sie mogących 
s u kc eso rów  w swoje zajęła władanie.' ' Następnie 
sukcessorowie MarcianaIwanickiego pomimo szcze­
gólny w a rune k  w pornietiionem wieczystem p ra ­
wie opisany , ewinkow.ać i Następować w tym in­
teresie obowiązujący , nie tylko źe nie uwiadomili 
o śmierci Jerzego Kalenkiewicza jego sukcesso- 
ł ' We1 ^ am an*-ów, lecz jeszcze zpomiędzy inch 
ozei Konstanty nd Iwanićzach Iwanicki Sędzia 

Ziem. Włodzimir.  sam postarał  się takowy dwo­
rek  ze wszelkiemu przyległościami zawładnąć ido 
tego celu wyjednawszy prawo kaduka roku 3767 
maja 29 drua o zwfót  sobie tegoż dworku roz- 
począł z kapitułą  Włodzimier,  p rocede r ,  in t ra-  
c tu  kiórego Metropolita Włodzimier,  pisał list do 
Maryanny z Preysów Kalenkiewiczow ey w dowy, 
wzywając , aby Kalenkiewiczow ie przybyli i swo­
ją własność po zeszłym bezpotomnie kuzynie ob­
jęli. Znarzone jednak okoliczności i mieyscowe 
p. zeszkody nie dozw oliły takow ego wezwania u- 
skuteczmć . a tymczasem Józef Konstanty na I- 
wanicz.ach Iwanicki w roku 1776 octobra 26 d , 
w  Sądzie Ziem. Włodzimier, za prawem kaduka 
uzyskał dekret  , za którym wyrażony dworek 
z placami i gruntami od kapituły Włodzimier, o- 
aebrawszy , w swoje zawiadywanie objął. Oświad­
czający się zaś Kalenkiewiczow ie sukćessórowife 
dla odległości mieysca mieszkania, oraz skutkiem 
"Wojennych w'ypadkovv i ńieby tności w kraju , nie 
byli w stame wraz odzyskania wyrażonego spad­

ku , s tra ta  niektórych dowodów a szczególnie li­
stu przez X. Metropolitę Wledzim.  pisanego, nie 
okazywanie przez kapitułę V\ łodzini. papierów 
po zeszłym Jerzym Kalenkiewiczu pozostałych, 
nie dozowoliły natychmiast żadnego w tym przed­
miocie uczynić rozporządzenia; lecz zamieszcze­
nie warunku w prawie wieczystym jako sukcesso­
rowie Iwanickiego od wszelkich Lurb. t: rów prziż  
wszelką dawność Ziem. bronić i ewmkow ać tego 
funduszu będą, przez wzgląd oraz, że takowy dho-  
rek z jego przynaleźnościami prawem kaducznym 
zajęty zos ta ł , a z tąd w każdym czasie za poja­
wieniem się Sukeessorów imźe do zwrotu przy­
należy , i że konst. i 583 roku odjęte nieprawnie 
dobra zwracać właścicielom zaleca,  a konstytu-  
cya i 633 roku ,  ktoby uprosił dobra szlacheckie 
za kadukiem winą zł. 1,000 karać dysponuje : dla 
tego więc oświadczający się Kalenkiewiczowie 
sukcessorowie Jerzego Kalenkiew'icza pewni bę­
dąc odzyskania swojey własności , ze o powrót  
tak  porinemopego dworku zfe wszi lkiemi prz\  na­
leżnościami i majątkiem , jak równie stimm pie­
niężnych , gotowych i na obligach znaydującycłi 
s ię ,  oraz wszelkich własności gdziekolwiek oka­
zać się mogących po zeszłym Jerzym Kalenkje- 
wiczu pozostałych, nie mmey o wynadgrodzenie 
za ruchomość,  sprzęty i o użytki z tego całego 
majątku pobierane , w czyimkolwiek władr.mu ja­
ko nie prawnym takowa własność zostawała, do­
piero zostaje i zostawać będzie ; tudzież o za- 
kommumkowanie i zwrót  ostateczney dyspozycyi, 
oraz wszystkich papierów wyświecić caiy fundusz 
zdolnych po wyrażonym Kalenkiewiczu pozosta­
łych a w archiwum kapituły Włodżim. będących; 
prawem czynić będą i następcom swoim wolność 
dochodzenia o to wszystko zostawią , albo i spo­
sobem kombinacyi w razie skommumkow'ania się 
st ron utrzymujących fundusz ukończyć mogą. 
Tymczasem zaś , ażeby nikt tak  o pomieniony 
d w o r e k , place i grunta do niego na leżne , z te-  
raźmeyszfemi pcsessorami cnych , jako też  i o 
W'szelka własność po Jerzym Kalenkiewdczu po­
zostałą gdziekolwiek tylko okazać się mogącą, 
bez muadomości prawych aktorów oświadczających 
się żidnego układu czynić nie ważył  s ię ,  przez 
nimeysze oświadczenie do akt Ziem. Włodzirn. 
wprowadzić się i w gazetach Kury t ra  Litgo dla^ 
powszechney wiadomości awizować ,się t rzykro­
tnie mające , zastrzegają; które dla należney tak­
że wiadomości przez Woźnego zostającemu nie­
prawnie na posessyi wyrazonógo dworku i kapi­
tule W.łod/.im. w kopijach kommunikują. Tako­
we ośw iadczenie w imieniu włamem i całego ro­
dzeństwa podpisuję. Dat w Wilnie dnia 24 julii 
182b roku. Franciszek Kalenkiewicz Sekr. Gubor.

Roku 1820 dma 2 augusta ,  stanąwsz.y osobi­
ście Urodź. Maćiey Koczorowski to oświadcze­
nie od W .  Franciszka Kalehkiew lćża Sekretarza 
Gubern. imieniem swym i w:spół sukeessorów swych 
po niegdy W .  Jerzym Strupińskim Kalenkiewi- 
ćzu Regencie Grodz. Włodzi in.  względem mają­
tku po tymże pozostałego , przeciwko kapitule 
Rusk. Włodzirn. , jako też sukcessorom megdy 
W .  Marciana Iwanickiego sporządzone na papie- 
rże 5o kop. podpisane, za oplata pieczętnego, 
w xięgi ninieysze Ziem. Ptu Włodzirn. sposobem 
obiaty wniósł. W'pisano W xięgi pod Nrem 32.5 
(L. S)  przyjąłem Maciey Górski Regent Ziem. 
Ptu Włodzirn.

Roku 1820 mca xbra l 5 dnia,  przed Sądem 
Ziem. Ptu Wileń. stanąwszy obecnie Adwokat 
subseliów Wileń. W J P .  AugUstyn Romanowski, 
ninieysze oświadczenie imieniem W  W .  Andrzeja, 
'Józefa,  Ignacego, Franciszka,  Jakóba i dalszego 
całego rodzeństwa z Strupina Kalenkiew ieżów 
w aktach Ziem. Guber. Wołyń .  .Ptu Włodzirn. 
W' reku teraźn. 1820 augusta 2 dnia oblatow ane,



k tó reg o  kopije przez W o ź n eg o  Sądowego P tu  
W łodzim . S tefana D ubiszew skiego , według pro- 
dukowaney u rzędow ey r e l l a c y i ‘dnia 5o7 ybra t e ­
goż 1820 roku , p rzed  pomienionemi ak tam i Ziem. 
W łodzim . zeznaney w mieście W łodz im ierzu ,  je­
dna kapitule G reko  - Rossyyskiey Przew ielebnem u 
w  Bogu JX. Gabryelowi L ew ic k ie m u ; P ro to -Je re -  
iowi ka ted ry  Greko^Rossyyskiay W łodzim . , d ru ­
ga , w d w o r k u ' W  W .  Franciszce • ż Kamiński-Ch 
Młodeckiey wdowie m a tce  , tudzież Alexandro- 
w i -synowi, Józefie , E leonorze ’ i W ik to ty i  có r-  
kom Młodeckim • w  assyśteiicyi ‘W .  M arc ina  
Maucbsa S ek re ta rza  G ubern. zos¥ały pódańe , do 
ak t  Sądu liiuieyszego Ziem W iłeń .  z głosu podał.

•Przyjęliśm y: W ileń .-Z iem . P rezy d en t  1 k aw a­
le r  U rban Jazdowski,"Sędzia Józef  X ią 'źęG iedrbyćs 
Sędzia M ikołaj P ó K ia m a c k i J a k ó b  Tow iański P i ­
sarz. • Regent'-Jaij Zieiikowicz.

R ed ak c ja  X u ry e ra  Litgo takow e cświadezeliie 
może umieścić "w K uryerze . P rezy d en t  Ziem. W i ­

eleń ; - i : K t A v a ^  U rban  Jazdowski.

2 Oświadczanie w imieniu W JPani Karoliny  
Krajewskiej • assesorowey Miń. p rzy  referencji do 
oświadczeń w aktach Ziem. M iń. oraz słuckich, 
processow poprzedniczych i sprawy w Sądzie prze­
ś w i e t n e j  kommissyi na urządzenie dzieł R a d z i- 
m łlow skich N a jw y ższym  ukazem ustanowionej 
agitującej się w następnej zanosii się' rzeczy: i i
obżał. Karol Ronge aptekarz Nieswiżki za naby­
cie wmieście N ieśw izu kamienicy po zeszłym  Cycu 
oświadczającej się prawem sukcessyi nastały eh 
spadłej i za rękódayną należność nie będąc wówczas 
w możności gotoWJtni zapłacić pieniędzmi sobie 
służący dokument obligowy na dobrach nieletniej 
Xiężniczki Stefanii Radziw iłłówny hypolekowa- 
ny  | a od byłego plenipotenta J W . Chodźki pre­
zesa Miń. Gt. Sądu r g o Depart. i kawalera na 
dwadzieścia tysięcy zl. wydahy, oświadczającej 
się Krajewskiej 'W r. 1815 przelał i i  pewność 
‘uzyskania summy własnym zaewinkował m ają t­
kiem^ lecz kiedy Karolina z Zaniemuńskich Kra­
jewska po otrzymaniu w jednym roku ty lko , z kas- 
sy JO. Xiężniczki Stefanii Radziw iłłów ny pro - 
centa, ju z  omego lat kilka potąd niepobiera, zm u­
szaną została adcylując i IV. Ronge swojego 
wlnukodawcę rospOcząć w Sądzie kommissyi pro­
cess, przez co na 'liczne wydłjtki i  tłumaczenia się 
narażoną będąc najsolenniey oświadcza: iż óbżak 
Rongii im więcey się będzie uchylał od rosprawy 

■ bliższej lub układu z oświadczającą się^ tern bar­
dziej przez narastanie procentów ciągle prawne 

‘ i podróżne wydatki powiększy należność żał.
’ delht. stanie się winnym do zwrótu, jak równie 
•' gdyby [w przypadku prokuratoria massy po w y .

*. alezieniu dOiPodow należności dla massy od obżał. 
Ronge' żądała nieoparcia oney na dżiedziczney  

i posiadłości óbżak Ronge w M ińskiej Gubernii 
Słuckhu pcie sytuowanej, lecz detrunkaty z  obligo- 

’- wey summy oświadczającej się Krajewskiej prze­
lanej a-przeto czy  procent czy kapitał byłby 

-zm niejszony, winien Zawsze obżał. Ronge za  
‘wszystko co z tego interes su wyniknąć może dla 
oświaderającey się Krajewskiej ze stratą własnym  
majątkiem odpowiedzieć i zabonifikować, dla tego 
Więc aby osoby chcące z obżał Karolem Ronge 
aptekarzem Nieswizkim układać się o nabycie ka. 
mienicy lub ogólny uległy ewikcyi oświadczają­
cej się delki majątek na ony kredy ta czynić nie 
byli zawiedzeni, ażeby W . Ronge do rosprawy 
ostatecznej- usatysfakcjonowania za należność i 
straty oświadczającej się® jakiem i bądź zapisami 
oraz różnego rodzaju tranzakeyami swego ma­

ją tk u  uległego ewikcyi żal. K rajew skiej nie ©*■ 
burczał i  nie zawodził wszystkich mogących bydź 

"w tey rzeczy iriteressowanemi zastrzega, a jeśliby 
były ju ż  jak ie  poczynione opisy takowe W. Kra- 
jewska najsolenniey manifestuje i 23  nieważne 
ogłasza w jakim  zamiarze żądając n iniejsze o- 
świadćzenie przed Sąd Rrzeiwietney kommissyi 
zanoszące się przez gazetę Kur. L it. opubliko­
wania z mocy plenipotencji podpisuję. Stani­
sław Sidorowicz Adw. Sub. W iltń .

Roku 1820 decembra 2 o dnia po Odwoła­
niu Sądów na dzień 21 !pi aesetithitn, przed a-
ktami kommissyi dla urządzenia iriteressów R a ­
dziwiłłów skich N ayW yższą  wolą Jego Impera­
tor skiey M ości, w mieście [Wilnie ustanowionej\ 
óbećnie stawając W . Stanisław Sidorowicz Ad­
wokat subseliow ptu Wileń. te oświadczenie z mo­
cy plenipotencji, w imieniu W . Karoliny Kra­

je w sk ie j Assesorowey, ptu W . Karolowi Ron- 
• gć aptekarzowi w N ieśw izu  , na herbowym 5 o 

kopiejkowym papierze napisane,przez się podpisa- 
f he( do akt kommissyi ku w pisaniu podał, i po- 
- szlinę piećzętne kop. 52 \  miedne opłacił i  ju ż  

do ksiąg wpisane świadczę. A ktow y Regent
Kom. Radziw il. J ó ze f Doboszyński

Takowe oświadczenie do gazet przyjęte bydż 
może. Jan W oyniłowicz Czł. Kommis-. Radziw .

P ó z  W.
A L E X A N D E R  pierwszy Sańiowładnący całą 

Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Danielowi Buczyńskiemu b.podkom. 

teraz prezydentowi gran. Ziem. do przyjęcia aresztu 
na summę przez ś. ;p. Michała Pieńkowskiego b. 
sekr. dwor. zawil. na procent oddaną zaś Danieli 
Pieńkowskiej matce tegoż Pieńkowskiego, i dalszym  
wszy stkim jego sukcessorom, z gałęzi płciow męzkiey 
i  żeńskiey idącym, gdzie kolwiek w tym  państwie 
znajdującym  się , pozew z aresztem przed Sąd  
Ziem. Zawil. na kadencją przyszłą ‘Sto ’trzykról- 
ską, i -następną wyniesiony z powództwa Starozak. 
W ulfa 1 Feygi Hirszówiczow obywatełow i  kupców 
miasta Swięcian w  stosunku do dekretu dylacyy- 
nego w wymienionym sądzie 1826-qbra ej dnia za­
padłego i dalszych dowodow oto: dópióro zmarły, na 
ówczas żyjący M ichał Pieńkowski, Zawinionych 
żał. z 1818 i 1819 lat zł- 261 nieoddawszy, gdy  
po sapo zwaniu o tę należność, i założeniu wzglę­
dnie obezpieczenia oney aresztu u obżał. prezyden­
ta na surńmę ewikcyi uległą Znaydtijącą się, żyć 
przestał, później gdy za adoptowany star. Antoni 
Możeyko, zrzekł się stopnia spadku a obżał. Bu­
czyński bez sukcesora rozprawy mieć meżyczył, za- 
iyrn dellatorowie w myśl dekretu pocytowanego tak 
obżał. Pieńkowską zmarłego debitom matką ja- 
koteż i dalszych sukcessorow jego gdziekolwiek 
•Znajdujących się przez -udział krwi do Spadku 
WZmienronego Pieńkowskiego z czasem przy pytać się 
mogących do odpowiedzi -onych przypozywają, a  
niewiedząc o ich przemieszkiwaniu o tern przez 
Kuryera -Lit. awizując, aby do sprawdzenia stopnia 
sukcessorstwu, a przez ony do odpowiedzi wynika­
ją c e j niechybnie na tokach oznaczonych w sądzie 
ziemskim Zawil. jawili się, a z porządku prawa 
obżał. prezydent, z powodu ’mienia U siebie pienię­
dzy w masie znacznej do zmarłego żał. debitora na­
leżnych, winieneś areszt poraź trzeci zakładający 
się przyjąć-, i Ze skutku lego otyto pod stanność lub 
niejawienie się sukcessorow z dekretu wyniknąć 
m ającej się summy dla żał. wyliczyć, w czem de- 
latorowie udając się do sądu proszą pod stanność 
lub niestanność przypozwanych zmarłego Pienikow- 
skiego sukcessoi-ów, areszta u obżał. Buczyńskiego 
jako Utrzymującego ewikcyyny fundusz do nieżyją­
cego dłużnika należny w terminie rubli sr. 5oo9 
zakładającego się aprobowania,, summy podług do­
wodów z procentem i ea.pensami ptawnemi na po*



m h j c h  d la  dela lorów  sub p en is to h lra ó en . t t y  to  
p r z e z  dek re t o c zy w is ty  lub n iestan n y są d z ić  i  oną  
p o  zm assow am u  w  jedno  ; aby obzal. P re zy d e n t  
z  U trzym ującego  się kap ita łu  'za P ien ikow skiego ża ł. 
o p ła c i ł , p o d  iem iż  w in am i zp r tec iw ię s tw a  zobo­
w ią za n ia  , dow od we w szystk im  d la  delatorów  p r z y p u ­
śc ić  i to decy dow ać, co z  g łosu  żą d a n ym  będzie  
z  w o ln ą  p o p ra w ą  ź a ł ib y •

R oku  i8ńo  sóbra 16 dn ia  PFoźny św iadczę  i i  
Żi tego au ten tyczn ego  p o zw u  dw ie  kopije zgodn e , 
w  spraw ie  siaro-zakon n ych  W u lfa  i T eyg i H irszoW i- 
czow  kupców  Swię. p r z e d  S ą d  Z iem . na k a d e n c ją  
ja n u a ry in ą  i n astępn ą w yniesiohegó, je d n ą  J fV . 
D an ie low i R aczyń sk iem u  Podkotn. i P reZ yd. G ra n . 
Z a w il . oczew isio w  m iją tk u  Ł yn lu pu ch  w  Z a w ą  
p o d a łe m , o raz a re sz t ha summę ś. p . M ich a ła  P ie ­
nikow skiego w  ilSści r . s. 5oo ponow iłem , a  za ś  
W JP ani. D om iceli P inikoW śkiey i  d a ls zy m  suk- 
cessorom  zm a rłeg o  P ien ikow skiego , jako h iem ają- 
cyn i Ziem nych osiadłośeiów  do d rzw i izb y  S ą d o w e j  
w  m ieście pow ia tow ym  Z w ie ta h a c h  p rzy b iłe m  , i  
Obwołałem d a t ul stip ra : Ja ti G rzegorzew sk i W o ­
ź n y  p tu  Z a w ile y sk .

Roku  1820 decem bra  i 6  dn ia  p r ze d  akiam i G rodź, 
PtU Zawilejri& iego sta w a ją c  J P a n  W o źn y  w y z e y  
p o d p isu ją c y  ’się  n in ie js z y  p o zew  U rzfdów hie zeZnał 
p r z y ją łe m  L u dw ik  RaXlmoWicZ R eg. G ród. -Zawiley-.

Roku  1 8 2 0  rnca decembra \ j  dnia takowy po­
zew m ote by d i  przyjętym  do druku w tym  poświad­
czam . Jan W  ery h a  P isa rz  Grodz. Zaw iley .

3 . W ed le  Vkazu J E G Q  T M P E R A t Ó h S K i E Y
M O  S C I S a m o w ła d cy  c a łe j  R o ssy  i  etc-, etc. etc.

P o zew  p - zed  S ąd  Z ie m . S łonim . ha skutek  
d ek re tu  te g o ż  sądu  roku  ie ra ź . m c a tybrd 26  
•dnia z a s z ł e g o ż  pow ództw a  t ir .  Józefa ta  L ip sk ie ­
g o  S ęd zieg o  n o rm a l, te g o ż  ptu, U r. J ó ze f  ow i N i -  
•deckiemu W o jsk ie m u  S an deck iem u  lub je g o  suk­
ceso ro m  w prośbach , obyś o b ia ło w a n j N id eck t lu ­
bo ż a d n e j  częśc i w  g łow ach  U r. F alkow skich i  
z  K osińskich  O lęd zk iey  ak torstw a w  m ajętn ości Ho- 
ły n c e  w  pr.ie Słonim . n ie m a s t  i  m ie ć  nie m o­
że sz , d la  tego i  d o ch o d zen ia  od la t  3 o kilku  z a ­
n iech a łe ś  i  na k w estyą  że s tro n y  U r. K a z im ie r za  
JF ołłow icza  b. P o d k o m . S łon im . w  spraw ie z ż a ­
łu ją c y m  d tla to rem  beżdow odn ie je d y n ie  d la  Zy­
sk a n ia  upragniorrśy p rzew ło k i w n iesion ą, sia tib w -  
s z y  p r ie d  sądem  Z ie m . Słohim . u sp ra w ied liw ił  
s ię  i  stan r z e c z y  W te y  m ie rze  okazał.

Roku  1820 x b ra  ta d n ia , W o źn y  n i ż e j  p o d ­
p isa n y  Zeznaję, i i  dw ie  kopie teg o  po zw u  z anten?  
ty k ie m  zg o d n e  z po w ó d ztw a  W . J o zef a ta  L ip sk ie ­
g o  sęd z ieg ó  ńorm aln  S łon im . p rze d  S ą d  Z ie m .  
■Słohim. na k a d e n c ją  n astępn ą  T rZ jkró lską  U r. 
J ó ze fo w i N id ećk iem ti W oyskiefnu  Sahdeckiem u  
łu b  je g o  Sukcessorotit jaki) ń ieh iająbem u osiad ło -  
Ści w  G uberniach  L ii .  ź n iew iadom o g d z ie  m iesz­
ka jącem u  do d r ż w i izb  sądow ych  Z ie m . i  G rodz, 
p rzy b iłe m , i  Że tr ze c ia  kop ia  Z U rzędow ym  z a ­
św ia d czen iem  do g a z e ty  Kur. L it. d la  tr zy k ro ­
tn eg o  ogłosZ eńia  prźez pocztę S ło n im ■. posłan a , 
p r z e z  ja k i sposób u n a s tą p ić  m a ją c e j  ro zp ra w ie  
za w ia d o m iłem . G rze g o rz  G żerećhow ski W o źn y  P . S.

Z e  n in ie js z ą  kop ią  p o zw u  wolno je s t  p r z y ­
j ą ć  do druku w  R ed a k cy i g a z e ty  K ur. L it . d la  
tr zy k ro tn e g o  O głoszenia, za św ia d cza m . D a t  w  Sło- 
nim re roku  18 2 0  x b ra  6  d n ia . Sam uel Jeśm an  
S ę d z ia  Z ie m . S łon im .

r  -  ' " fn 'r’i r  F I T  ifft

A ren dow n a d z ie rża w a . ,
2 R z ą d  O bwodu B iałostockiego wydział is ż y  

p o d a je  n in ie js z y m  do w iadom ości, iż  w  ogim  w y­
d z ia le  teg o ż r zą d u  odbyw ać się będzie publiczna  li-  
c y ta c ja  na w yp u szczen ie  z  dn ia  1 go  ju n ii następnego  
1821 roku w  12 le tn ią  d z ie rża w y  sytuow anego B ia­
łostockiego  O bwodu w p c ie D itls k im  U ro czysk a  R u d-

p rzyn o szą ceg o  te r a z  r o c z n e j  in tr a ty  ru b li assjy-  ̂
g h a c y in jc h  i 5oj p rze to  ż y c z ą c y  Sobie m a ją  staw ić  
się do la k o w e j l ic y ta c y i z  dosta ieczh em i kaucyam 1 
w  w spom nianym  w yd z ia le  w  term in ach  i szy in  ągo  
Him 28 je b ć u a r y i  tż w  3cim  i  osta tn im  16 m a rca  ro ­
ku  1821 go Sow ietn ik TumasżeW i

S ekretarz KardynałoW ski-.
L.___

S R z ą d  O bwodu B iałostockiego ivy  d z ia ł  i sży  
p o d a je _ n in ie js zy m  do W iadom ości, i ż  w  2 W ydzia ­
le  tegoż R żą d u  odby w ać się będzie p u b liczn a  lic y ta c ją  
h a  w ypu szczen ie  Z d n ia  1 jh h ii p rm yszłego  1821 
roku W Sześcioletn ią d z ierża w ę  sfłu o w a n ych  B ia ­
łostockiego obwodu w  pow ia tach  Sokolskim  U ro c zy ­
ska T rzc ia n ey , Z którego te ra z  postępuje r o c z n e j  
in tra ty  ru b ly  srebrnych  Ż j kop. 20 i  w  B ie lsk im  
Jf' oytów stw  P ilików  i Sielców, które p r z y n o s z ą  ro ­
c zn ey  in tra ty  p ie rw sze  rubli 200 i drU gie tu b . 3® 
srebrem , p rze to  ż y c z ą c y  sobie m a ją  staw ić  się do  
takow ey l ic y ta c y i w  w yd z ia le  2 R ą d u  Obwodu B ia ­
łostockiego z  dosta tecznem i k a u c ja m i W term in ach  
p ie rw zy m  28 fe b ru a ry i, dru gim  9 i  trzec im  osta­
tecznym . dn ia  3 1 m arca  roku  1821. S ow ietń ik  
TumaszeW . S ekre tarz K ardynałoW ski,

3 . K o m m isya  sądow a e d u k a c y jn a  gu b ern ii tT%- 
ły n sk ie y  P o d o lsk ie j i  K ijo w s k ie j  stosow nie do p o ­
sta n o w ien ia  sw ego z  dn ia  2 2 9 bra  1 8 2 0  za  N  
2 7 ,9 2 5  u w ia d a m ia  publiczność, i ż  d la  u zysk a n ia  
za le g ło śc i funduszu  L e rn a to w sk ie g o , dobra  w ie ś  
M ło d a w a  w  p ic ie  DUbieńskim  oraz Izó w , C ze rn i­
ków 4 R o k ilm ć a  w  p ic ie  W ło d ziM irsk itn  J lV . T o­
m a sza  Ż e g o c k irg ó  d z ie d z ic zn e  5 będą w yp u sz­
czone ra ze m  b ą d ź  o d d zie ln ie  w  tr zy le tn ą  a re h -  
doW nąposBesśyą w ręcey da jącem u  p r z e z  lic y ta c y iJ 
tn a ją c ą  się odbyw ać  w K rzem ień cu , w  m ie jsc u  Za­
s ia d a n ia  k o m m issy i h in ie y śze y , w  dn iach  i  5  i i  
lu tego  1821  roku j za p isa n ym  za  lic y ta n ta  n ie  bę­
d z ie  kto n ie  z ło ż y  su m m y r . s. 600 lub d o s ta te ­
c z n e j  na to  poręk i w  za k ła d  że  od  p o s tą p ió h e j  
p r z e z  siebie na je d e n  z  fo lw a rk ó w  p r z y  l ic y ta c y i  
k w o ty  n ieodskoczy, k tóra  to sum m a lub p o r ę k i  
b ę d z ie  inu zw róconą skoroby kto in n y  p r z y  lic y ­
t a c j i  się  u trzym a ł, je ż e l i  z a ś  sam  się u tr zy m a , lit  
Summa lub poręka  zo stan ie  w  Z ak ład  Że p r z y ­
ję ty c h  W arunków d o trzy m a  p o d  p rzep a d k iem  v a ­
dium  i  o d p o w iedzią  za  szk o d y  grun tow e ja k ie b j  
Się o k a za ły  z  w ła in jc h  je g o  rem anen tów  i  m a ją ­
tku) w iadom ość sżc żeg ó ln ą  o tych  dobrach i  ich  
in w en ta rze  z  b t lis z e m i do tych  p o ssessy i śc ią g a ­
ją c e  m i się  w aru n kam i, każdem u żąda jącem u  kań -  
c e lla rya  k o m m issy i s w e j  okaże. D a n  W K r z e ­
m ieńcu  d . 7 g ra d . - i ^ s o  (podpisano) C złonek kom ­
m issy i W o łyń sk i V ice  G ubernator F ilip  H r. P la te r  
K om m issa rz  są d o w y E duk. F e lix  C zack i, K ornm i- 
sa rz  S ądow y E d u k . J ó ze f  D rze w ie c k i . P ie a f t  
K om m is. F ran ciszek  Skarbek R u d zk i.

U z ie r źa w a  3 A etn ia . 
a. R z ą d  g u b e rn ia ln j W ołyński, ńu Skutek od ­

n iesien ia  się do n iego I zb y  SkarboW’ey  te j ż e  gu ber­
n ii uw iadam ia: iz  na kontraktach kijow skich, W m ie­
siącu  styczn iu  następującego  1 8 2 1 roku, w y  pu szo ­
n y  będzie w  12le tn ią  d zierża w ę, K u cz T ayku rsk i 
w  p tc ie  ostrogskim  p o ło żo n y , c a ły  lub fo lw a rk a m i, 
k tó ry  pod łu g  in w en ta rza  18 i 5 t . ,  p o  od trącen iu  
w y d a tk ó w , p rzyn o si in tra ty  c z y s te j  rubli srebr. 
i 0 , 0 i d  kop. 6 6 - jr .  -Ż yczący  sobie w z ią ć  lakow ą d z ie r ­
ża w ę  , zechcą p r zy b y w a ć  w czasie  p o m ien io n y th  
Kontraktów do Izb y  S karbow ej G ubernii K ijo w sk ie j, 
W którey ta  lic y ta c y a  odbyw ać się będzie .

U w i a d o m i e n i e .
5. N i l e y  p o d p isa n y  m a z a s z c z y t  P rześw ie tn ą  

P ubliczność u w iadom ić , i i  w  ciągu  sw ojego  W t in t



nieście przypadkowego pobytu, wszy stkim cierpią-  
r., 'boh d z i ą s e ł  lub z ę b ó w ,  swoją, pomoc lub ta -  

C?  "*.  twiadc: yć  sic obowiązuje. Jakoż p r ze z  swo- 
' s z c z e g ó l n ą  zręczność i talent nie tylko w s z y ­

stkie z a d a w n i o n e  lub nowo wzbudzone choroby  
dziąseł z zębów doskonale bez wielkiego bulu la ­
d y -  ale podług rusynowszego sposobu i same na ­
w e t  pojedyncze lub całkowite rzędy  zębów wsta­
wia i tak mocno o sa d za ,  i e  je bezpiecznie bez 
w yym ow ania  oczyszczać, i równie jak  natura lnych  
używać m ożna. B u d n y m  p rzyn o szą cym  św iade­
ctwo swojego stanu bezpłatnie od g o d z in y  8 ey do

1 0 t e r  z  r a n a  k a i d e S °  d n ia  ch* tn ie  sw ° j eJ  P omr cJ
udzielić p rzyrzeka . M i a z k a  na ulicy Ostrobram -  
ct ; . Y na pierwszem p o t r z e  w domu JP ana  Jer-
m a L , o f n „ .

Aprobowany DętysU JLonler.

P  e n s y  a.
•>. Ja Jan F i l  jean  u trzym ując  prerwey f f fn sy ą  

P an ien  uprpywiliawanq cd Cesarskiego H. d uń­
skiego Uniwersytetu od roku 1803 do r. 1820 
w miasteczku Antopolu w p ic ie  K obryńskim ; p r ze ­
niosłem się tegoż roku do m iasta  g u b erm k ieg o  
Grodna. Z a  wiedzą i pozwoleniem tegoż U niwer­
sytetu  za łoży ł  w ternie mieście swą pensy ą, w k tó -  
rey  się da ją  nauki następujące.  1. Język  oyczy-  
s ty , a w nim oddzia ły  następujące', nauka  R e l ig i i , 
H istory  a Święta Starego i N o w e g o  T es tam en tu , 
H mtorya p o l 'k a , History a  r z y m s k a ,  Jeografia  
w ogolności, A ry tm e tyka ,  M o ra ln a  nauka, G ram-  
m atyka  tegoż języka  , Listopisarstwo. 2. J ę zyk  
f r a n c u z k i , gram m atyka  teg o i  języka ,  H is tory  a 
powszechna, Historya naturalna , z je o g ra f i i  opi­
sanie typograficzne o Aćyi, listopisarstwo, p rzek ła ­
danie z polskiego na fra n cu zk i  ję zyk  i naw zajem ,  
5 . Język  niemiecki, G ra m m a tyka , Listopisarstwo, 
przek ładanie  z polski ego na język  niemiecki i na ­
w zajem.  4 , Początki j ę z y k a  Rossysktego, m u ­
zyka , tańce, rysunki , roboty ręczne, ka l ig rą fija .  
la k o w a  to pensya u trzym uje  się w Grodnie na  
ul cy Skulirnanowskiey w dom ie W . Sędziego  
Kolińskiego pod N .  42 6.

W e z w a n i e .
2. M a ssy  funduszów  i interessów JO .  X : ę -  

żn iczk i  Jeymości Stefanii R a d z iw i ł łó w n y  jen e -  
ra ln y  P rokura tor  , w interessie t e y i e  massy m a ­
ją c  potrzebę pozw ać W J P .  Józe fa  W ilh e lm a  Bie-  
czkowskiego do Sądu kommissyi na interessa R a -  
dziwiłłowskie  od rządu  us tanow ionego , a g i tu ją ­
cego się w  mieście W iln ie  , a nie wiedząc i nie 
mogąc powziąć wiadomości o m e y s c u  j e g o  mie­
szkania , według  przepisu organ izacy i  w  a r ty k u ­
le S'] §  5 d aw szy  przyb ić  do d rzw i  sądowych  
kopiją i zeznać w  aktach teg o ż  Sądu  pozew , co 
na dniu 2 3 grudnia roku teraźn. 1820 spełnio­
no , przez  ninieyszą w gazecie aw izacyą  w z y w a  
W J P .  Bieczkowskiego  , ażeby się s ta w ił  w S ą ­
dzie  rzeczonym  do r o z p r a w y , w którey  żądać  
będzie P rokura tor  skassowania oretensyi o czer. 
z ł .  6 8 0 ,  cx tradow ania  sub paenis pisma na tę 
p re te n s ją  , z  akt e lliminowania i expensów pra ­
wnych d la  massy sądzenia. M ich a ł  Zaleski .

potrzebę pozw ać J P .  Jerzego W ąsow icza  do S ą ­
du K om m issyi na  interessa R adziw iłłow ik ie  od 
R z ą d u  ustanowionego, ag itu jącego  się w mieście  
U  i lm e  , a  nie wiedząc i nie m ogąc pow ziąć  w ia ­
domości o m ieyscu  m ieszkania  jeg o , według p rze ­
p isu  org a n iza cy i  M o n a r s z e j  u> Artykule  37 §  5 , 
daw szy p r zy b ić  do drzw i sądow ych kopiją i ze ­
znać w aktach tegoż sądu pozew, co na dniu  21 
g rudn ia  roku teraz, sp e łn io n o , p rzez  n in ieyszą  
w gazecie a w iza c yą  w zyw a  JP. Jerzego W ą s o ­
wicza, ażeby się stawił do rozprawy, w k tórey  
żądano  będzie ze strony massy skasowania p re ten ­
s j i  o 3 ,ooo czer  zł.  a zasądzenia  na JP . W ą ­
sowicza dla  m assy  zł. 1000 z procentam i od r. 
/ 8 0 9  czerwca  6, w skutek assekuracyi tegoi c za ­
su p rzez  J P .  Jerzego W ąsow icza  zeszłem u X ię -  
ciu D om inikow i R a d z iw ił ło w i w y d a n e j .  M ic h a ł  
Z a le sk i  P rokura tor  m assy

D z i e r ż a w a .
2. L itew sko-w ileńsk i  gubern ia lny  r z ą d  s to ­

sownie do n a s ta łey  w  dniu 21 teraźn. mca xb ra  
r e z o lu c y i , poda je  do wiadomości : i i  do wzięcia  
w  tu teyszey  gubern ii  p r ze z  publiczną l i c y ta c ją  
w  izbie ska rb o w e j  odbywać się m ającą  p o c z to ­
w ych  s ta c y y  , których  tenutd  m a się począć od  
dnia  i  augusta  1821 r o k u ;  oprocz nazn a czo n ych  
w  u p rzed n ie j  a w iz a c y i  dwóch term inów  27  i  2 g  
ja n u a r y i  następującego r o k u , zadeterminow a n y  
j e s t  trzeci i osta tni termin w  mieyscu > februar .  
teg o ż  roku  , dnia  23 a p ry la  ;  a  z a t y m  ż y c z ą c y  
one l icy tow ać raczą jaw ić  się na pomienione ter­
m inu z  dostatecznemi ew ikeya m i w  w zm ien io n ey  
ska rb o w e j  izbie. D a t  w  W iln ie  dn ia  22  xb ra
1820 roku.

Sow ietn ik  W in ce n ty  Ł a w ry n o w ic z
K a z im ie r z  JVowicki Sekretarz.
R o m u a ld  Z a le s k i  Koli.  R eg es tra to r .

P  r  z  e d  a  ż .
2. R z ą d  gu b ern ia ln y  w o łyń sk i ,  na  skutek r o z ­

rzą d zen ia  J W .  R a d z c y  T a jn e g o  Senatora i k a ­
w alera  B a r a n o w a , o g ła s z a :  iż  na kon trak tach  
k i jo w s k ic h ,  w  miesiącu s tyczn iu  następującego
1 8 2 1 r o k u ,  p rz td a w a ć  się będzie opisana część 
w si M ila s zn a  , obyw ate la  K rzy ża n o w sk ieg o , w po­
wiecie ostrogskim  p o ło ż o n e j  , za  d łu g  skarbow y  
S r o c z y ń sk ic h ,  adm inis tra torów  klucza T a y k u r -  
skiego  , na te y  części w si zabezpieczony.

P r z e d a i  kanarków.
l .  P r z y b y ły  z  K a łu sk iey  gubernii,  h a n d lu ją ­

cy  ka n a rka m i W asil i  IV tk idn  G erohin , przyw ióz ł  
do zbyc ia  sztuk ze dwieście o n y c h , je że l ib y  
kto ż y c z y ł  sobie kupić, m a  się zgłosić do domu  
Żab ińsk iego  za  Ost. ą  bram ą pod N .  12 64 , gd z ie  
się znaydu je  jegoż mieszkanie.

W y je żd ża  za  granicę.
1. Królestwa pruskiego do miasta Królewca  

obywatel P tu  Wiłkomirskiego W J P a n  A n to n i  Ko- 
łyszho , z  będącemi p r z y  nim s łu źącem i L u d w i­
kiem Ł ukaszew iczem  i Józe fem  K rzyw cem  na  m ie ­
sięcy dwa z  powrotem do Rossyi.

3 . M a ssy  * funduszów  i interessów JO . X ię -  3. D o  królestwa pruskiego i S a xo n ii  wileński
zn ic zk i  Jeymości S te fan ii  Radziw iłłów ny jenerał- m ieszc za n in  Boruch  Chaimowicz Somach na m io­
n y  Prokurątor, w interessie te y ie  M a ssy  m ając sięcy sześć.


